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PISM O IN F O R M A C Y JN E  K O N W E N T U  OR G , N IE PO D L EG ŁO ŚC IO W Y C H

A K T Y W N O ŚĆ  PO LIT Y C Z N A  S O JU S Z N IK Ó W

U w aga  całego św ia ta  zwrócona  jest na  świeżo zakończoną  konferenc ję  
w  Kairze  m iędzy  rząd am i pańs tw  anglosaskich  i gen. Czang - Kai  ■ Szekiem  
o raz  na  konfe renc ję  w  T eh e ran ie ,  m iędzy  p rz ed s ta w ic ie la m i  anglosasów 
i S ta linem.

P ie rw sza  konfe renc ja  miata na pew no  nń celu um ocn ien ie  oporu  s ta 
wianego przez  Chiny i n ak reś l i ła  wspó lny  p lan  op e racy jn y  d la  dz ia łań  
w  wielkie j  skali  p rzec iw k o  Japonii .

Ofic ja lny  k om unika t  o konferencji  w Kairze  m a ch ara k te r  zasadnicze] 
decyzji ,  p rzesądza jące j  o b raku  jak ichko lw iek  zam iaró w  agresyw nych w sen
sie tery to r ia lnym  na  ko n ty n en c ie  azja tyck im  i z a p e w n ia  zw ro t  Chinom ich 
s tanu  posiadania  odnośnie  M andżurii ,  W ysp  R y b ack ich  i Formozy, M a to 
swoją  wym owę po l i tyczną  nie ty lko  w stosunku do Japonii ,  ale również  
i w stosunku do Rosji.

Konferenc ja  w T eh e ran ie  budzi  jeszcze ba rdzie j  żyw e  za in te re so w a 
nie od konferenc ji  w Kairze,  gdyż zdaje  s ię  n ie  ulegać w ą tp liw ości ,  że m u 
sia ły  tam  być poruszone  na jkap ita ln ie jsze  zagadnien ia  do tyczące  Europy, 
Osobis ty  udz ia ł  głowy p aństw a  USA, k tó ry  p rze lec ia ł  pó ł  globu d la  o sob is te 
go spo tkan ia  ze Sta linem , najlepie j  św iadczy  o w adze  tej konferenc ji ,

Je s te śm y  skłonni  p rzypuszczać ,  że dalsze  w spó łdz ia łan ie  w dz iedzin ie  
m il i ta rnej  obu państw  anglosaskich z Rosją, o k tó rym  już dzis iaj poda ją  r a 
d ia  w -w y n ik u  tej konferencji ,  m usiało  być u w a ru n k o w a n e  uzgodnieniem  za
m ie rzeń  politycznych  um aw ia jących  się  stron. W edług  n ieoficja lnych 
jeszcze w iadom ości  p rezy d en t  Roosevelt  i p re m ie r  C hurchil l  uda li  się ę T e 
h e ran u  do A fryki  Pin. i odbyli  rozmowę z p rezy d en tem  Turcji  Inonu,

Cała op in ia  pub liczna  polska  w najwyższym  n ap ięc iu  oczek iw ała  ko
m u n ik a tu  z tych  konferencyj,  uśw iadam ia jąc  sobie,  jak  n iezm iern ie  doniosłej 
wagi b ędą  ich skutki.

T Y i D Z I E  N



H  T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C Ą

+  N O W A  S E SJA  PA K L A M E N T U  B R Y TY JSK IEG O . Król Je rz y  VI 
o tworzy ł  w dn. 24.1 j . dz iew ią tą  s :s ję  p a r lam en tu  brytyjskiego. W  m owie  
wygłoszonej do członków obu Izb w spom nia ł  o powojennej  od b u d o w ie  św ia
ta, k tórej p lan y  o p ra co w a n e  zostały  przez  rząd  bryty jski,  „Podczas nowej 
sesji p a r lam en tu  członkowió rządu  — pow iedzia ł  król — rozpatryw ać  b ę d ą  
zagadnien ia ,  jakie wyłonić  się mogą po zaprzes tan iu  dz ia łań  w o jennych  
w Europie  oraz  zmiany i przesun ięcia ,  jak ich  wym agać będzie  konieczność 
zdwojen ia  energii  w  w a lce  z Ja p o n ią .  W najbl iższych m ies iącach  m inistro
wie  p rzystąp ią  do p rac  p rzy go tow aw czych  na okres przejśc iow y zanim n a 
stąpi t rw ały  pokój na  zńsadzie uzgodnionych w a ru n k ó w  pokojowych. P ie rw 
szym i zasadniczym  celem  będzie  zapew nien ie  żywności,  dachu  n ad  głową 
i z a trudn ien ia  d la  całej  ludności oraz  specjalnego okresu  pizejściowego od 
wojny do w arunków  pokojowych w przemyśle, górnic tw ie  i ro ln ic tw ie .  P a r 
lam en tow i  złożone b ę d ą  p ro jek ty  us taw  w zasadniczych  sp raw ach ,  m, in, 
w  sprawie  rozszerzenia  i u jednosta jn ienia  systemu ubezp ieczeń  społecznych, 
pomocy lekarskie j  oraz  nowy p leń  odszkodow ań dla  robotników . Konieczne 
będzie  u c h w alen ie  nowych pe łnom ocn ic tw  w dz iedzin ie  kontro li  i bezpo, 
średniego uży tkow ania  ziemi w  W. B ry tan i i  oraz  spec ja lnych pe łnom ocnic tw  
w dziedzin ie  odbudow y i p rzebudow y zbom bard o w an y ch  okrętów , Ponadto  
uchw alona  będzie  re form a szko ln ic tw a  brytyjskiego i op raco w an y  p lan  szko
lenia  i z a t ru d n ien ia  byłych  wojskowych i inwalidów w o jen n y ch ”.

Na tem a t  przyszłych stosunków w Europie,  k ró l  J e r z y  ośw iadczył ,  że 
rząd  brytyjski nad a l  pośw ięcać  będzie  s ta łą  uwagę s tud iow aniu  p lanów  o p a r 
tych  na ostatniej  konferencji  moskiewskiej.  „Wzmożona ofensywa w ojenna  — 
mówił król  — jest owocem nies trudzonej  p racy  i ofiarnych wysiłków p o d 
danych moich na w szystk ich  obszarach  wspólnoty  imperium  brytyjskiego, 

•W przyszłym roku przy pom ocy Bożej zaa taku jem y  n ieprzy jac ie la  z w iększą  
jeszcze siłą", W  mowie swej król w spom nia ł  także  o Portuga li i  w słowach: 
„N iebezp ieczeńs tw o a tak u  n iem ieckich  okrę tów  w ojennych  zmalało znaczn ie  
dz ięk i  energicznej  akcj i  m ary n a rk i  i lo tn ic tw a  sprzymierzonych, k tórych sta. 
łe  sukcesy n ap aw a ją  serca  nasze radością.  Zadanie  ich będzie  jeszcze b a r 
dziej u ła tw ione  dzięki  koncesjom, udz ie lonym  nam przez  naszego wiecznego  
sprzym ierzeńca,  Portugalię ,  na jej w yspach  a tlan tyck ich" .

C ała  prasa  bryty jska  z dn, 25.11. pośw ięca  swe a r tyku ły  w s tępne  mo
wie tronowej k ró la  Je rzego  VI. „Times" zamieszcza następujący  kom entarz :  
„W swojej mowie tronowej,  o tw iera jące j  sesję p a r lam en tu  brytyjskiego., 
JK M ość  m ówił o szeroko zakrojonych p lanach  działał} i z apow iedzia ł  
de te rm inac ję  yykonania  ich aż do osiągnięcia odpow iedniego  sukcesu. O d
pow iedn im  w stępem  było wyliczenie  tr ium fów sprzym ierzonych i p o d k re ś le 
nie sku tecznośc i  ofensywy na wszystk ich  t ea t rach  wojennych. Z ap ew n ien ie ,  
że w zras ta jąca  skala  naszej o fensywy da w przyszłym  roku jeszcze większe 
wyniki, n ak ład a  na rząd  obowiązek, ale  p ozw ala  mu na zw rócen ie  nie mniej- 
szej uw agi na  p rzygotowanie  p lanów przyszłego ustroju E uropy,  R ó w nocze
śnie n ak ład a  ono obowiązek  na tych polityków, k tórzy  m ają  w swoich r ę 
kach k ierow nic tw o  sp raw  w ew nętrznych ,  op raco w an ia  p lanu  i p rzygo tow a
nie środków, k tóre  zrea lizują  o czek iw an ia  narodu. Dążen ie  do zwycięstwa
1 ześrodkovyania wszystkićh sił, dla  zadan ia  n ieprzy jac ie lowi w Europie  i na
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D, W schodzie  os ta teczne j  k lęsk i  jest  z ad an iem  rządu  i narodu, jest ich g łów 
nym obow iązk iem , nie pow inno  jednak  i nie może w ykluczyć  przygotow ań 
d la  przyszłości,  W  tym sam ym  czasie, w k tó ry m  rząd, p a r la m e n t  i naród  
zaspakaja ją  po trzeb y  wojny, m inistrowie  są  p rzepojen i  wolą, używ ając  słów 
króla:  „ spe łn ienia  tych  różnych zadań, k tó re  ich czekają  z chw ilą  Osiągnięcia  
zw ycięs tw a" .

Duch na rodu  o trzym ał nową pożyw kę  z fak tu  p odkre ś len ia  przez  króla  
zap ew n ien ia  żywności,  dachu  nad  g łową i z a t ru d n ie n ia  d la  całej  ludności,  
p o trzeb y  tak '  pilnej w o bee  w yniszczen ia  całego świata,  Z apow iedziane  są 
t rzy  fazy: p ie rw sza  rozpocznie  się już te raz  z- 'chwilą p rzed łożen ia  p a r la m e n 
tow i  spec ja lnych  zarządzeń  p rzygotow aw czych ,  druga pokryw a  okres p rzej
ściowy, który się rozpoczyna  z chwilą  zakończenia  wojny, t rzec ia  wreszc ie  
osiągnie  swój pu n k t  szczy tow y w odbudow ie  nowej Brytanii ,  jej miast i jej 
sz tuki,  oraz w s tw orzen iu  ustroju spo łecznego  wzm ocnionego w sw ych p o d 
s taw ach  przez  dobroby t  ko lek tyw ny i in d yw idualny  w ram ach  św ia towego 
b ezp ieczeńs tw a.  W szystk ie  te fazy oraz p rzejśc ia  z jednej do drugiej w y 
m agają  s tanow czego  i da lekow zrocznego  k ie ro w n ic tw a .  P rze s łan k ą  ich jest 
t roskliw ie  o p raco w an y  program  i k onsekw en tna  progresja,  a wyraża jąc  się 
w  s łow ach  prostych, na leży ta  h ie ra rch ia  zadńń, Sukces  tych  dz ia łań  za le 
żeć  będzie  od tego, czy rząd  zdoła  swe w s tęp n e  p ro jek ty  p rz e d ło ż y ć  w for
mie konkre tne j,  a nie ty lko  jako s tw ie rd zen ie  is tn ie jących  problem ów, 
P lan y  do tyczące  rozszerzenia  i u jednos ta jn ien ia  systemu ubezp ieczeń  spo
łecznych,  na leży te j  s łużby zd row ia  oraz  nowego schem atu  odszkowań dla  
robotników, pow inny  być w ykończone  n ie  ty lko  w sw ych częśc iach  sk łado
wych, lecz jako  ca łość”, (IPP)

-{- L A M ENT N łEM IECKI. B ren t  W ood wygłosił  w d n ia  1.X1I n a .  
s tępu jący  kom en ta rz  w iadom ości  na  tem a t  wp ływ u  na lo tów  na Berlin: 
„Niemcy w ciąż  jeszcze podnoszą  lam en t  o na lo ty  na  Berlin. J e s t  to jak 
do tąd  najgłośniejszy i najd łużej t rw a jący  lam ent niem iecki,  z którym  p o ró w 
nać  się  nie dadzą  jerem iady  o Essen i Kolonię.  Pow iadają ,  że wojna lo tn i 
cza  jest n ie ludzka,  że na lo ty  są b a rbarzyństw em , że to nie jest uczciwe po
stępow anie ,  Można by  zapy tać  czy N iem cy są odpow iedn im i znaw cam i d la .  
oceny tego, co jest n ieludzkie ,  ba rbarzyńsk ie  i n ieuczc iw e ,

W iem y doskonale,  ale  nigdy nie można za często po w ta rzać ,  że do 
w ódz tw o  bom bow ców  dąży  do zn iszczenia  n iem ieck ie j  zdolności  p ro w a d ze 
nia  wojny przez  zniszczenie  p rzem ysłu  wojennego. N ie 'p r a c u je  zresz tą  nad 
tym  samo. Dopom aga mu w tym  VIII armia lo tn icza  USA, k tóra  dz ie l i  
boje i tr iumfy RAF. A  w ię c  celem  na lo tów  jest przem ysł  niemiecki.  To 
jed n ak  nie kończy sprawy. Nie w yo b rażam y  sobie  oczywiście,  że można 
zburzyć  fab rykę  pe łną  ro b o tn ik ó w  nie czyniąc  krzywdy żadnemu cz łow ie 
kowi, ani że m ożna  a tak o w ać  dz ie ln icy  przemysłowej bez szkody dla jej 
m ieszkańców. J e s t  rzeczą  n ieun ikn ioną,  że zginie p rzy  tym p ew n a  l iczhą  
ludzi.  Nikogo z nas nie n a p aw a  to zadow olen iem , M ożna by nam w y b a 
czyć, gdyby było inaczej,  gdybyśm y się cieszyli,  że odd a jem y  te raz  N iem 
com wet za wet,  Ale w rzeczyw is tośc i  wole libyśm y znacznie ,  żeby  sami 
skrócili  sw e c ie rp ien ia  przez  w a ru n k o w ą  kapitu lac ję ,  a lbo  żeby  poszli za 
radą,  d a n ą  im już daw no przez  prem, Churchilla  i opuśc i li  zagrożone w ojną  
lo tn iczą  m ias ta  i fabryki,  Skoro  tego n ie  rob ią  i d ecydu ją  się na pozosta-
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nie  na  tym ta k  w ażnym  ode inku  frontu, sami b io rą  na  s iebie  związane  
z tym ryzyko i nas to nie może odwieść  od p rzep ro w ad zen ia  naszych  za 
miarów.

A  czy na ród  n iem ieck i  ma jak ie  p raw o  uskarżać  się na  to? Ich teo 
r ie  d o tyczące  wojny lotniczej były szeroko rek lam ow ane  p rzed  rozpoczęc iem  
tej w o jn y *  w jej w cześn ie jszych  okresach, k iedy  Niemcy byli górą. Mógł
bym  je cy tow ać  przez  godzinę, ałe  w ys ta rczy  tylko jeden  cytat.  Oto co m ó
wił gen. Quader ,  ta k  często p rzem aw ia jący  u rzędow o imieniem Luftwaffe, 
w  s ie rpniu  1940,r,: „Pierw sza  w dz ie jach  wojny totalnej wojna lotnicza  to 
czy się dziś n ad  Anglią. J e s t  r zeczą  in te resu jącą  śledzić jej w p ły w  na-lud- 
ność cywilną. J e s t  ona b lad a  i om dlała.  Oczy ma czerwone. Łzy kobiet  
i dzieci,  s ta le  p rzygnęb ien ie  w rodzinach,  ciągle na loty,  to wszystko sk łada  
się na c iężar nie do w ytrzym yw ania" .  P. generał  określ i ł  to jako b, in te re 
sujące. C iekawy jestem, czy te raz  b a d an ie  skutków naszych na lo tów  uw aża  
za rów nie  fascynujące zajęcie. N iemcy w m iarę  swych sił próbowali  w y k o 
rzystać  w p e łn i  możliwości wojny lotniczej.  P róbow ali  w Polsce, gdzie 
zbo m b ard o w a li  W arszaw ę  p ra w ie  na  miazgę. P ró b o w al i  w Holandii ,  Belgii 
i Francji ,  gdzie a takow a li  miasta  tak  długo, aż ludność w ysz ła  na  szosy 
i tam  p ad ła  ofiarą ich kaem ów  lotniczych. P róbow ali  w Anglii,  a takując  
nas dz ień  po dniu i miesiąc po miesiącu, . A  między ich tak ty k ą  a naszą 
jest różnica.  Oni też rzuca li  bom by w tym  celu, żeby wygrać wojnę,  ale 
nie  zabija l i  ludnośc i  cywilnej niejako przypadkow o, tak  jak  my. Oni a ta k o 
wali bezpośrednio  ludność cywilną.  W nią w ym ierzal i  swe ciosy, chcąc  z a 
bić jak na jw ięce j  ludzi i podkopać  du ch a  ireszty. I póki pow odzen ie  było 
po ich stronie,  póki oni mieli bom bow ce,  nie my —  całe  Niemcy a p ro b o 
w a ły  to postępowanie ,

I jeszcze n ie  na tym koniec .  Niem cy nie cofnęli się p rz e d  niczym, 
żeby wygrać tę  wojnę. T eraz  k iedy  widzą,  że jest przegrana, nie cofają się 
p rzed  niczym, by w ygrać  i p rzygotow ać  wojnę nas tępną .  W y sta rczy  zas ta 
now ić  się nad  tyra, co znaleź l i  Rosjanie po odbiciu  Kijowa, Był tam nasz '  
sp ra w o z d aw ca  p. W in le r to n  i n ad es ła ł  d o k ładne  sprawozdanie ,  N aw et m ie 
rząc  m iarą  n iem ieck ą  mało pow iedzieć ,  że włosy s ta ją  na  głowie. Mniejsza 
o to, że zniszczyli  ta k  wiele  Budynków. To jest jeszcze jako tako zrozu
miałe, a le  zniszczyli  też mnóstwo ludzi. W ym ordow ali  tysiące,  dz ies ią tk i  
tysięcy  ludności cywilne j  tylko i w y łączn ie  d latego, że byli to Rosjanie, że 
nie na leże l i  do tej rasy ba rbarzyńsk ie j ,  k tóra  u w aża  się  za wyższą od reszty 
ludzkości.  Czy m ożna  to t łum aczyć  tylko szałem wściek łości  i b a rb a 
rzyństwem?

Niemcy są b ru ta ln i ,  ale są też ' n ies łychan ie  chy trzy  i wszystko co ro 
bią w skazu je  w jednym k ierunku  — rozdzie lan ie  płci,  wyw ożenie  m łodych 
mężczyzn do Niemiec, zab ijan ie  w ie lu  ludz i  za jedno przewin ien ie ,  p o p e ł 
nione przez  ni- znanego sprawcę. Cała  ich p o l i ty k a  w k ra ja ch  okupow anych  
wskazuje  na to, że s ta ra ją  się  osłab ić  w szystk ie  n a rody  Europy, by  w p rzy 
szłości N iemcy w E urop ie  były na rodem  stosunkowo silnym, N iew ątp liw ie  
myślą  już dziś o trzecie j  wojnie  św iatowej.  O tym trzeba  p am ię tać  nie 
ty lko  teraz ,  a le  w chwili  zaw ie ran ia ,  pokoju”. (IPP)

; KO FE R E N C JA  PR ZYW ÓD C ÓW  TRZECH M O C A R STW  W  AFRY
CE PŁN, Treść  oficjalnego kom unika tu  brzmi:
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„ D e le g a te  n a r o d ó w  b i o r ą c y c h  u d z i a ł  w  k o n f e re n c j i  o s ią g n ę l i  c a łk o w i t e  
p o r o z u m ie n ie  c o  d o  p r z y s z ło ś c i  J a p o n i i .  P o s t a n o w io n e  zo s ta ło  p r o w a d z e n i e  
w ° |n y ,  p r z e c i w k o  J a p o n i i  d l a  o s t a te c z n e g o  i c a łk o w i t e g o  p o ło ż e n ia  k re su  
a g re s j i  j a p o ń s k ie j  i w y m i e r z e n i a  s p r a w i e d l i w e j  k a r y  n a  J a p o n i ę .  S o ju sz n ic y  
m e  m a ją  w  te j  w o jn ie  ż a d n y c h  c e ló w  o s o b i s ty c h  a n i  ż a d n y c h  z a k u s ó w  t e 
r y to r i a ln y c h .  G e le m  ich  jes t  zm u s ić  J a p o n i ę  do  o d d a n i a  w s z y s tk i c h  w y s p  
n a  P a c y f ik u ,  k tó r e  J a p o n i a  w  d r o d z e  p o d b o ju  c z y  p r z e z  ich  z a j ę c ie  z d o b y ł a  
o d  ro k u  1914. -  ’

P o s t a n o w i o n e  zo s ta ło  s t w o r z e n i e  n ie p o d le g ł e j  r e p u b l i k i  C h iń s k ie j ,  k to -  
re j z o s t a n ą  z w r ó c o n e  z r a b o w a n e  jej p r z e z  J a p o n i ę  t e r e n y  —  p r z e d e  w s z y s t 
k im  M a n d ż u r i i ,  w y s p y  F o rm o z a  o r a z  w y s p  R y b a c k i c h  (P e sc a d o re s ) ,  W o b e c  
n ie w o l i ,  j ak ą .  c i e rp i  K o re a ,  t r z y  u c z e s t n i c z ą c e  w  k o n f e r e n c j i  m o c a r s tw a  p o 
s t a n o w i ły  p r z y w r ó c i ć  jej n i e p o d le g ło ś ć  w  o d p o w i e d n i e j  c h w i l i .  W o b e c  tego  
t r z y  m o c a r s t w a  o r a z  t e  n a r o d y '  z j e d n o c z o n e ,  k tó r e  z n a jd u j ą  s ię  w  s t a n ie  
w o jn v  z J a p o n i ą ,  z d e c y d o w a n e  są  p r o w a d z i ć  w o jn ę  n a d a l ,  n i e z a l e ż n i e  od  
czasu ,  jak i  b ę d z i e  to w y m a g a ło ,  aż  do  o s i ą g n ię c i a  z w y c i ę s t w a  i b e z w a r u n 
k o w e j  k a p i tu l a c j i  J a p o n i i  .

— *

K o n f e re n c j a  k tó r ą  r e p o r t e r z y  n a z w a l i  „ K o n fe re n c ją  c h i ń s k ą ” , r o z p o 
cz ę ła  s ię  w  d n iu  22 l i s t o p a d a  i t r w a ł a  do d n ia  26 l i s t o p a d a  rb . ,  j e d n a k  już 
w  ś ro d ę ,  tj, po  t r z e c h  d n i a c h  jej t r w a n i a ,  p o r o z u m ie n ie  c a łk o w ic i e  z o s ta ło  
0S« V  °.s t a t n !e d w a . d n i  P o ś w ię c o n o  o m ó w ie n iu  z a g a d n i e ń  m n ie jsz e j  
w a g i .  W o k r e s i e  n a jw a ż n ie j s z y c h  o b r a d  d e l e g a c i  w  c iąg u  je d n e g o  d n ia  o b r a .  
d o w a l i  c a i ą  n oc .

Ł ą c z n ie  n a  k o n f e re n c j i  o b e c n y c h  b y ło  p o n a d  300 d e l e g a tó w ,  w  ty m  
90 z r a m i e n i a  U S A  i 20 z r a m i e n i a  C h in .  Z r a m i e n i a  W, B r y t a n i i  w  k o n 
f e r e n c j i  u d z i a ł  b ra l i :  m in .  E d e n ,  m in ,  t r a n s p o r t u  i żeg lug i ,  s z e fo w ie  s z t a b ó w  
l ą d o w e g o  —  gen .  B ro o k ,  m o r sk ie g o  —  p i e r w s z y  lo rd  a d m i r a l i c j i  ad m .  Cun-  
n ig h a m  i lo tn ic z e g o  —  gen. P o t e l l  o r a z  d o w ó d c a  s i ł  s o ju s z n ic z y c h  na  W s c h o 
d z ie  lo rd  M o u n t b a t t o n ,  Z r a m i e n i a  U S A  o b e c n i  byli :  m r  H o p k in s  o r a z  
p r z e d s t a w ic i e l e  sz ta b ó w :  gen.  M a rs h a l ,  a d m .  K in g  i szef  l o tn i c tw a  -  gen. 
A r n o ld ,  Z r a m ie n ia  C h in  s fe ry  w o j s k o w e  r e p r e z e n t o w a l i :  sze f  a r m i i  lą d o w e j  
gen .  S z a n g -C z o n  i szef  l o t n i c t w a  —  gen.  S z a n - C z e n - T ru ,  P o n a d t o  o b e c n i  
b y l i  a m b a s a d o r o w ie  b ry ty js k i  i a m e r y k a ń s k i  w  M o s k w ie  o r a z  szef  a m e r y 
k a ń s k i c h  w o js k  l ą d o w y c h  n a  W s c h o d z ie  —  gen. S t i l lw e l .  P o w s z e c h n y  z a w ó d  
s p r a w i ł a  n ie o b e c n o ś ć  gen.  M c A r th u r a .

P r e m ie r  C h u r c h i l l  ze  s w y m  sz t a b e m  o so b is ty m  p r z e b y ł  c z ę ś ć  p o d r ó ż y  
Okrę tem , r e s z t ę  sa m o lo te m ,  p r z y c z y m  p r z e z  2 d n i  z a t r z y m a ł  s ię  n a  M a lc ie ,  
g d z ie  j e d e n  d z i e ń  p o ś w ię c i ł  k o n f e r e n c jo m  s z t a b o w y m ,  a  d ru g i  z w i e d z a n i ^  
w y s p y ,  je, z m s z c z e n  w o je n n y c h ,  z w ła s z a  w  d o k a c h ,  o r a z  p r a c  o d b u d o w y .  
P r e z y d e n t  R o o s e v e l t  p r z y b > ł  s a m o lo te m ,  t a k  j a k  i m a r s z a ł e k  C z a n g -K a i-S z e k  
ze  sw o ją  m a łż o n k ą .  s
, „  w .Po zakoiię zeniu obrad trzej p rzyw ódcy  udali  się w nieznanym  k ie ru n 
ku, W ieczorem  jednak  z Czungkingu nadesz ła  wiadomość, że Cang-Kai-Szek 
w raz  z m ałżonką  powrócili  do Chin.  K

O R o o s e y e lc ie  i C h u rc h i l l u  b y ła  p o d a n a  w ia d o m o ś ć ,  że  z n a jd u ją  s ie  
w  d r o d z e  d o  m ie jsca ,  k tó r e g o  b l i ż e j  n ie  o k re ś lo n o .

K o r e s p o n d e n t  R e u te r a  p o d k r e ś l a ,  że  g łó w n y m  c e l e m  te j  k o n f e r e n c j i  
by ły  r o z m o w y  n a  t e m a t y  s t r a te g ic z n e ,  o le  n ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że  i i n n e
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zag adn ien ia  by ły  dysku tow ane ,  że Chiny w tej konferencji  po raz  p ie rw szy  
odgryw ały  d ecydu jącą  rolę i po raz  p ierw szy marsz.  C zang-Kai-Szek osobi
śc ie  spo tka ł  się z Churchillem i Rooseveltem.

N astępn ie  ko re sp o n d en t  R e u te ra  podkreś la ,  że konfe renc ja  ta  ściśle 
się łączy  z konfe renc ją  m osk iew ską  i jest jej niejako dalszym  ciągiem,

Pra sa  londyńske  żywo kom entu je  konferenc ję :  „Times" podkreś la ,  że 
po raz  p ierw szy  w tej wojnie  spo tka li  się przywódcy  W schodu i Zachodu. 
S p o tk an ie  to w yda ło  os ta teczny  w yrok  na Ja p o n ię ,  a „New C hron ic ie” p o d 
kreś la  m. in., że co do J a p o n i i  z d ecy d o w an a  została  ta sama zag łada  — co 
i w stosunku do Niemiec.

-f- HITLER M Ó W IŁ PRAW DĘ,.,  „Daily  Mail" reasum uje  sy tuację  
w E urop ie  i zaznacza,  że Hit ler ,  m ówił  p raw dę,  gdy zw raca jąc  się do n a 
rodu n iem ieck iego  ośw iadczył ,  że p rzeży w ać  on będzie  w iększe  jeszcze g o 
dz iny próby. Kiedy, o d w raca jąc  głowy od ru in  Berlina,  Niem cy spoglądają  
ku  w schodow i lub po łudniow i,  w idzą  obrazy  jednakow o posępne, obrazy 
odw ro tu  i k lęskę.  Wieści z W ło ch  i Rosji  są jed n ak o w e ,  gdyż mówią one 
o -za łam an iu  się  dw óch  n iem ieck ich  linii obronnych .  W e W łoszech  sojusz
nicza  akcja  l ąd o w a ,  w sp ar ta  akcją  lotniczą  i okrę tów  wojennych  - od strony 
m orza,  w ciężkich w a lkach  posuw a się nap rzó d  i w y p ie ra  wojska n iem iec 
k ie  z ziemi włoskiej,

W Rosji u p ad ek  Homla o tworzył wojskom sow ieck im  drogę do po su 
w an ia  się ku granicom  Polski, p rzek roczen ie  zaś ty ch  granic, jakko lw iek  
samo przez  się nie miało by dużego znaczen ia  pod  w zględem  wpjskowym, 
w y w ar ło  by jednak  ogromny w p ły w  na  psychikę Niemców. Rosjanie  t rzy 
m ają  się tak tyk i  c iągłego ruchu. Po ofensywie nad  D niep rem  n as tąp i ła  
ofensywa kijowska, w ślad za nią uderzen ie  na  Homel,  a według osta tn ich  
doniesień Rosjanie  a taku ją ,  na  Krym ie. Od szeregu m ies ięcy  wojska  so w iec 
k ie  wym ierzają  ciosy jedne  po drug ich  na rozm aitych  odc in k ach  długiego 
frontu, celem  zmuszenia  wroga do zaangażow an ia  odwodów . Każde  duże 
zw ycięs tw o  obejm ow ało  zarazem  opanow an ie  jakiejś  bocznej linni kolejowej, 
w ykorzystyw anej  przez  N iem ców  dla szybkiego dowozu  posiłków.

Zaopa trzen ie  staje  się dla  N iem ców  coraz  cięższym z agadn ien iem  i to 
nie ty lko  w Rosji, gdzie  n ad ch o d z ąc a  zima jeszcze ba rdz ie j  powikła  sy
tuac ję ,  lecz  i na  innych frontach. J e s t  to dz ie łem  lo tn io twa anglo-amery- 
kańskiego niszczącego m etodyczn ie  ź ród ła  zaopa trzen ia  wojennego i p rz e ry 
wającego  z coraz  to w iększym  skutkiem  kom unikac ję  Rzeszy, Te  n ieus tanne  
w a lk i  są b rzem ien iem  dającym  się coraz  bardziej- w e  zn ak i  armiom n iem iec 
kim w polu, a jednocześnie ,  jak  n iep rzy jac ie l  sam przyzna je ,  wysiłki jego 
w  k ierunku  zab lokow an ia  naszych linii żaopa trzen iow ych  przy  pom ocy  kam 
p a n i i  łodzi p o d w odnych  spełzły  na  niczym, S te reo typow e zap e w n ien ia  H i
tlera,  że osta teczne  zwycięstwo na leżeć  będzie  do Niemców, rozlegać się 
muszą pustym echem  w  spo łeczeńs tw ie  n iem ieck im ".

- p  G O ER IN G  O B IE C U JE. P ra sa  całego św ia ta  om aw ia  szeroko 
p rzem ów ien ie  Goeringa,  k tóre  wygłosił  on w ub, m iesiącu  na -zeb ran iu  gór
n ików n iem ieck ich  w okręgu Essen (było to jeszcze p rzed  osta tn im i na lo ta 
mi na  Berlin).  W iec  górników został  zwo łany  na skutek  raportów  mie jsco
wych  przyw ódców  h itle rowskich ,  k tórzy  donosili,  że nastrój m oralny  górni- 
6



ków  jest b a rd zo  n iezadaw ala jący .  Goering ośw iadczy ł  w tedy ,  że N iemcy 
w  ciągu kilku najb l iższych dni odp łacą  się  W. Bry tanii ,

„K iedy  nasz F u h re r  obejm ował w ładzę ,  p ros i ł  naród  n iem ieck i  o c z te 
ry  la ta  c ierpliwości — ośw iadczył  G oering  — obecn ie  p rosim y was o k i lka  
ty lko  dni, W ów czas  wojna przyjmie d la  nas znowu pom yślny obró t .  Nie 
w ie rzc ie ,  że wojna już jest p rzegrana ,  p o n iew aż  chwilow o zwiększa ją  się 
t rudnośc i,  Sy tuacja  u legn ie  znacznej popraw ie ,  jeżeli  N iem cy zdecydu ją  się 
na  ten  sam typ  w a lk i  pow ie trzne j ,  jak W, B rytania .  Każdy  N iemiec wie,  że 
nas tąp i  to b a rd zo  p rę d k o ”.

.„New Chronicie"  kom en tu je  w ar tyku le  ws tępnym  uwagi Goeringa  co 
do nalotów' na  Berlin. D ziennik  pisze:  „O perac je  bom bow ców  t rak to w an e  są 
jako strasz liwa konieczność,  m ająca  na celu zneu tra l izo w an ie  i zwalczen ie  
broni nieprzyjac ie lsk ie j ,  zniszczenie  ośrodków jej p rodukc ji  i sk rócen ie  w ten 
sposób wojny. P rzyw ódcy  N iem iec  sądzil i,  że zdo ła ją  zgn ieść -Europę  przez  
zas tosowanie  w szys tk ich  tych  m etod  walki,  jakie tylko mogli wymyślić .  Nie 
wierzy li ,  że te  s trasz liw e  in s trum enty  zniszczenia,  k tóre  u tworzy li ,  zostaną 
u lepszone  i w znacznie  w iększej l iczb ie  w yprod u k o w an e  w fab ry k ach  n ie 
k tó rych  ich ofiar i zostaną os ta teczn ie  z groźnym sku tk iem  użyte  p rzec iw  
samym Niemcom.

W swym proteście  p rzec iw -  b o m bardow an iu  B erlina  marsz.  Goering 
m ia ł  czelność pow iedzieć :  „Te nalo ty  zaskoczyły  mnie, gdyż zawsze s ta ra 
łem się uczyn ić  wojnę bardzie j  h u m an i ta rną" .  T ak  m ówił  człowiek, który 
pow tórzy ł  przysięgę swego Fuhre ra ,  że każde  miasto angielskie  zostanie o b ró 
cone w pył. W tym samym dniu, k ied y  Goering  w y s tęp o w a ł  w roli obrońcy  
wojny hum anitarne j,  n iem ieck ie  n acze lne  dow ództw o ogłosiło kom unikat  
stw ierdza jący ,  że n iem iecki  garnizon w zupełnośc i  zniszczył Hom el w  chwili  
ew ak u a c j i  tego miasta,

Pon iew aż  w ojna  o b ecn a  jest wojną  to ta lną ,  N iemcy mogą uw ażać  s ie
bie za usp raw ied l iw io n y ch  p rzez  p rzyczyny  m il i ta rne,  gdy niszczą wszystkie  
ew akuow ane  przez  s iebie  m ias ta  n iep rzy jac ie lsk ie  i w ten  sposób u trudn ia ją  
sw em u p rzec iw nikow i dalsze  p row ad zen ie  wojny, Pos tępu jąc  t a k  pozbawia ją  
rów nocześn ie  siebie samych p ra w a  ska rżen ia  się, Nie wolno im oczek iw ać  
p ra w a  oddźw ięku  u innych wtedy,  gdy ich w łasne  m ias ta  zaczyna ją  c ie r 
p ieć  pod ciosami w ojny  totalnej.

Po raź  p ie rw szy  zaczynają  N iem cy  na w łasne j  skórze o dczuw ać  sku t
ki zniszczeń wojennych" ,  (IPP)

+  NIEM IECKA WŚCIEKŁOŚĆ. N iem iecka  w ściek łość  z p ow odu  
na lo tó w  na B erlin  o d e b ra ła  prasie  rozwagę. „Volk, Beob." z dn ia  28 l is to 
pada ,  chcąc wyłado-wać w jak iko lw iek  sposób swoje pragnienie  zemsty i od 
w etu ,  wygraża n eu tra lnym  i przy tej sposobności drukuje  wyciągi z p rasy  
i r a d ia  szwedzkiego, k tóre  zresz tą  nie  dosz łyby  do w iadom ości  czy te ln ików  
niem ieckich ,  n ie  m ających  dostępu  do in nych  gazet,

W artykule  pt.  „N iem iecka  p ostaw a  nie da się z a ła m a ć ” — Czytamy 
w  wyżej wym ienionym  piśmie: „N ow a fala terro ru  jest nie tylko kam ien iem  
prob ierczym  siły  bojowej n iemieckiego narodu, ale  także  m orale  innych lu 
dów. P rzechodz im y  chw ile  n iezwykle  c iężkie  i wiemy, że p rze trzym ać  m u 
simy. Nie skarżym y się,  bo wiemy, że  ulgę przynosi  nam  świadomość, że 
odp łae im y  n ikczem nem u wrogow i tą samą monetą .  To jest nasze  stanowisko,
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A  gdzie za naszymi gran icam i niskie nam ię tnośc i  nie za ta r ły  jeszcze resztki 
praw dom ów ności,  politycznego zrozum ienia  i ludzkie j  przyzwoitości,  postaw a 
N iem iec  musi budz ić  p o d z iw ”,

Po czym dziennik  powołuje  się na  m ało  znane pismo szwajcarskie  
„Die T a t ”, k tórego k o responden t  w yraża  podziw dla postaw y B erlina  p o d 
czas nalotu, I te ra z  dop iero  „Vólk. Beob." puszcza  w o dze  swem u oburzen iu  
w obec  neu tra lnych ,  k tó rzy  na w ypadki  w Berlin ie  zapa tru ją  się pod  innym 
k ą tem  widzenia .

„Tym bardzie j  — ciągnie dalej  „Vólk, B eo b .” — zapam ię ta jm y  sobie v 
bezgran iczną  podłość  i ludzką niższość okazyw aną  przez  tzw. neu tra ln y ch  
w  tych dniach. J e ż e l i  Anglicy  i A m erykan ie  t r ium fują  i c ieszą  się z nasze
go nieszczęśc ia  — to jest n a tu ra ln e  u narodów, k tó re  w yn a laz ły  tę m etodę  
wojny. Jeże l i  na tom ias t  szw edzkie  rad io  i szwedzkie  gazety b io rą  osta tn ie  
na lo ty  na  Berlin  jako pre teks t  do m ieszan ia  z b ło tem  n a rodu  niem ieckiego 
i okazują w prost  sza tańską  radość  z naszego n ieszczęścia,  to jest to całk iem  
coś innego.

Szw edzk ie  rad io  w  sp raw ozdan iu  naocznego św iadka ,  p o d aw an y m  
z p łyty,  potrafi ło  trzy  razy  w trącić  tw ierdzen ie ,  że NiemCy byli p ierwszym i,  
k tó rzy  ro zp ę ta l i  wojnę bom bową p rzec iw k o  ludności cywilnej.  Tak ie  tw ie r 
dzenie  możemy przyjąć  z ust  W instona  C hurch il la  nie p o p ad a jąc  w o b u rz e 
nie:  on dzia ła  wg m etody  z b rodn ia rzy  w yp ie ra jących  się w iny. Ale  p o w ta 
rzan ie  angielskiego k łam stw a  propagandowego,  w które  uw ierzyć  może tylko 
z łośliwość i t ru jąca  głupota, jes t  rzeczą_ n iesłychaną, n ie  z łagodzoną  spó 
źnionym ośw iadczeniem , że było to zak łócen ie  techn iczne,

■ Na jeszcze w ięk szą  podłość zdobyła  się szw edzka  gazeta,  k tóra  pisze, 
że „we czw ar tek  nik t  w Berlinie  nie p racow ał,  wszyscy ludzie la ta l i  n ie 
myci i niegoleni,  a cały Berlin  w yglądał  jak  gigantyczna ko lon ia  zb rod
niarzy".

©  R Ó Ż N E

— P r e z .  R o o s e v e l t  p rzed łoży ł  Kongresowi USA p ro jek t  r e o r 
ganizacji  życia ekonomicznego i społecznego St. Zjedn. po wojnie. P ro jek t  
prz- widuje rozstrzygnięcie  zagadnien ia  udzićlłu równom iernego spo łeczeńs tw a 
w m ają tku narodowym , zagadnienie  u b ezp ieczeń  społecznych w ed ług  zasad 
p ro jek tu  Baveridgea, sp raw ę  pełnego za tru d n ien ia  w szys tk ich  i inne, P lan  
ten  z konieczności  in te resu je  cały świat, ma bowiem na celu zapew nien ie  
t rw a ły ch  p odstaw  bytu  USA, co zwłaszcza  jest w ażnym  dla tych psństw , 
k tó re  p o trzeb o w ać  b ę d ą  po wojnie pom ocy Stanów Zjedn, przy odbudow ie  
ich życia społecznego i ekonomicznego.

—  W A l g i e r z e  odbyło  się p ierw sze  posiedzen ie  Komitetu D o 
radczego  dla sp aw  Italii,  P rzew odn iczy ł  mr. Massigly, de legat  Francji .  D e 
legaci  USA, W, Brytanii  i Rosji p rzew odn iczyć  b ę d ą  w kolejności  na d a l 
szych posiedzen ia  komite tu.

— P r e m i e r  L i b a n u  z łożył  na rodom  z jednoczonym, a zw łasz 
cza  W .  Brytanii  w  w y g ło sz o n y m  ostatnio p rzem ów ien iu  podz iękow anie  za  
ich D ostaw ę w konfl ikcie  l ibańskim,
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— R z ą d  b r y t y j s k i  zażąda ł  oficjalnego zad o śću czy n ien ia  i p rz e 
p roszen ia  konsula  bry ty jsk iego  w  Saragossie,  do "którego m ieszkania  k i lk a 
k ro tn ie  w d a r l i  się osobnicy  w m u ndurach  h iszpańsk ich ,  w y ra ża jąc  się  o b e l 
żyw ie  zarówno o konsulu,  jak i jego rodz in ie .

— W A l g i e r z e  zaa resz tow ano  os ta tn io  trzech  p rzeds taw ic ie l i  
sfer politycznych  F ranc ji  — byłego gu b e rn a to ra  Algieru ,  gen. Beisson, oraz 
F la n t in a  i P e y reu to n a .

f i  T Y D Z I E Ń  N A  E M I G R A C J I

 P a n  P r e z y d e n t  R a c z k i e w i c z  w to w arzy s tw ie  amb.
polskiego w  L ondynie  zw iedz ił  osta tnio jedno ze s tanowisk  ciężkiej a r ty ler i i  
p rzec iw lo tn iczej ,  broniącej Londynu. Pow ita ł  Go d o w ó d ca  bry ty jsk ich  sił 
p rzec iw lo tn iczych ,  gen. Piles,  który wyraz i ł  się  z najw iększym  uznaniem  o 
p o lsk ich  jednos tkach  a r ty le r i i  p rz e c iw lo tn ic z e j— podległych jego1 dowództwu,

— N a c z e l n y  W ó d z ,  gen, Sosnkowski,  dokonał  w tow arzys tw ie  
amb. polskiego w Iraku  p. M alenc  oraz  gen. A n d e rsa  inspekcji  polskich 
k a d r  a r ty le r i i  i obecny  był na  ćw iczen iach  polowych.

W  wygłoszonym do a r ty lerzystów  p rzem ów ien iu  gen, Sosnkow ki m. in, 
oświadczył:  „Droga, k tó ra  znajduje  się p rz ed  wami,  może być c iężką  i długą. 
A le  pójdziemy naprzód .  W iara  i n iezłomność du ch a  jest tym czynnikiem, 
k tó ry  da je  zw ycięs tw o”. Z w raca jąc  się do tych  żołn ierzy  i oficerów, k tó rzy  
p rzybyli  z Rosji, gen. Sosnkowski c iągnął  dalej: „Znam wasze  c ie rp ien ia  lecz 
w ie rza jc ie ,  żadna  z w aszych  prób, p rzez  k tóre  przeszliście, n ie  b ędzie  d a 
remną. Oby przyszłe  poko len ia  mogły p o w ied z ieć  o was:  „Żołnierz  polski 
spe łn i ł  dobrze  swój o b o w ią ze k ”.

— G e n .  S o s n k o w s k i  w tow arzys tw ie  min, S trassburgera  o d 
b y w a ł  inspekcję  polskich  sił zbrojnych na Bliskim ^Wschodzie, W  J e ro z o l i 
mie gen. Sosnkowski zw iedz ił  G rób Św ię ty  oraz  złożył swój o rd e r  Virtu ti  
M ilita r i  w B azylice  jerozolim skiej  E cce  Homo. Gen, Sosnkowski p rzeb y w a  
obecn ie  w  Bejrucie.

— R o z m o w y  p r e m i e r a ,  W dniu  23 ub, m. p rem ie r  Mikołaj
czyk konferow ał z am basadorem  S tanów  Zjednoczonych  przy  rządzie  po l
skim  p, D rexel  Biddle. W  dniu 22 l is topada  rb, p re m ie r  M ikołajczyk  przy  
w spółudz ia le  min, Rom era i amb. Raczyńskiego konferow ał z min. E denem .

Tegoż  dn ia  odbyło  się posiedzenie  R ady M inistrów  pod  p rzew o d n i
c tw em  p rem iera  Mikołajczyka. Pan  p re m ie r  M ikołajczyk  zdał  sp raw ę  z k o n 
ferencji ,  k tó rą  odby ł  w dniu 22 l is to p ad a  rb. z min. E denem . Ponadto  Rada 
M inistrów w dalszym  ciągu rozpa tryw a ła  b udże t  na  rok  1944 i uchwali ła  
dalsze  jego części.

W  dniu 24 l is topada  p rem ier  M ikołajczyk  złożył w Radzie  Narodowej 
wyjaśn ien ia  w ak tua lnych  sp raw ach  politycznych, uzupełn iane  p rzez  m in i
st rów: spraw  zagranicznych^ p rac  kongresowych i obrony narodowej.  Rada 
u chw al i ła  pro jek t  d ek re tu  P re z y d en ta  R. P. o pod a tk ach  i dochodach  p a ń 
s tw ow ych  na rok 1944,



W  dniu 25 l is to p ad a  komisja bu d że to w a  R ady  N arodow ej p rzystąp iła  
do ob rad  w zw iązku  z p re l im inarzem  b u d żetow ym  na  rok  i 944. J a k  w la 
tach  p o p rzed n ich  komisji bu d że to w e j  R ady Narpdowej p rzew odn iczy ł  A d a m  
Ciołkosz.

— W y w i a d  m i n .  R o m e r a .  Min. S p raw  Zagr, R o m er  udz ie l i ł  
osta tnio .w yw iadu  przeds taw ic ie lom  p ra sy  polskiej w W. Brytanii ,  Oto k i lka  
w y ją tk ó w  z tego wywiadu:

„Rozumiemy w szyscy  — m ów ił  m in is te r  j— że w ojna  w esz ła  w okres 
decydujący ,  w k tórym  w ażą  się  najdoniośle jsze  zagadnien ia  s tra teg iczne  i po
lityczne. W  konfl ik tach  o tak im  zasięgu jak wojna obecna, m om enty  k ry 
tyczne  są  n ieuniknione.  Z asadnicze  decyzje rządu, zw iązane  z obecnym  po 
łożeniem  m iędzynarodow ym  i nasze l in ie  postępow an ia  w Kraju i na o b czy 
źnie  pow zię te  zostały jednom yślnie  po uprzednim  p rzeds taw ien iu  całoksz ta ł tu  
sp raw  Pan u  P rezy d en to w i  R. P. i po ich g runtownym  rozpatrzen iu  z udz ia 
łem Naeze lnego W odza”. Min. Romer dodał,  że zasadnicza  p ostaw a  nie ty lko  
o b ecnego '  rządu, lecz Polski,  zosta ła  d o k ładn ie  określona  w dek la rac jach  
gen. Wł,  Sikorskiego, p rem iera  M ikołajczyka  i jego własnej,  „Nasza postaw a  
w  wojnie  — m ówił  dalej  m in is te r  Rom er — w yraża  się p rzede  wszystkim 
w w a lce  z n iem ieck im  najeźdźcą,  której da liśm y począ tek .  Nic  n ie  zdoła  
nas w y trąc ić  z tej zasadnicze j  roli aż do zwycięskiego zakończen ia  tej w a l 
ki p rzez  obóz, do k tórego na leżym y. W  obronie  naszych żywotnych in te re 
sów l iczymy na tak  często okazyw aną  nam życzliwość  i przy jaźń  sojusznika 
brytyjskiego oraz  żywą sym patię  S ianów  Zjednoczonych,

Zdajemy sobie sp raw ę  z tego, że naszą w ie lk ą  siłą  i to siłą  bardzo  
is to tną  jest m oralne  oblicze  sprawy,  której bronimy. Nie  po trzebu ję  d oda 
w ać.  że nie mniej w ażnym  dla  rządu  oparciem  w jego p racy  jest so l idarna  
p ostaw a  w Kraju  i jego n iez łomna p ostaw a  w w a lce  i c ie rp ien iu  oraz — 
co spec ja ln ie  chc ia łb y m  podkreś l ić  — n ieus tanny  udz ia ł  sił zbro jnych  R ze
czypospolitej  w o p e rac ja c h  wojennych. Ofiarny czyn żo łn ierza  polskiego jest 
w k ład em  n iezm iernej  wagi  i ob roną  sp raw  Polski  tak ż e  i w p łaszczyźnie  
politycznej.  W ie rzę  w  zw ycięstwo sp raw y  p i lsk ie j ,  gdyż jest to dobra  
sp ra w a ”.

— P r a w o s ł a w n y  b i s  k u  p p o ł o w y ,  Min, s p r a w  wojskowych 
gen. Kukieł pow oła ł  grodzieńskiego p raw osław nego  a rcyb iskupa  Saw ę  na

. s tanowisko p raw osław nego  biskupa  polowego W ojsk Polskich .

— W  L o n d y n i e  o b rad o w ała  w ubiegł, tygodniu d w ukro tn ie  po l
ska komisja sądow nicza  pod p rzew o d n ic tw em  min, sp raw ied l iw ości  Komar- 
n ickiego. T em atem  ob rad  był p ro jek t  nowego p ra w a  o ustroju sądów i p ro 
k u ra tu ry  polskiej,

—  S z w e d z k i e  p i s m o  „N ues” pisze: „Podczas 4 lat  rządów  
oku p acy jn y ch  w Polsce  kraj cały znajduje  się w stanie  n iebyw ałego  spu
stoszenia . W ym ordow ane zostały dz ies ią tk i  tysięcy  polskiej  inte ligencji ,  co 
miało zapew nić  Niemcom ła tw ie jsze  u jarzm ien ie  Narodu Polskiego. W szyst
k ie  cywilizowane n a ro d y  żąd ać  b ę d ą  wolne j  i n iepodległe j  Polski".

— W A l g i e r z e  o b rad o w ało  Zgromadzenie  D oradcze  Komitetu 
W yzw olen ia  Francji ,  d e b a tu jąc  nad  z agadn ien iam i po lityk i  zagranicznej



Francji .  M arce l  R ichard  s tw ierdził ,  że rząd  Dolski posiada  ciągłość konsty
tucy jną  i jest lega lnym  przed s taw ic ie ls tw em . Tak, jak  w przesz łośc i  łączy ła  
F ranc ję  i Polskę wspólność  ce lów  politycznych,  co osta tn io  podkreś lone  zo
s ta ło  w p rzem ów ien iu  P rezy d en ta  R aczk iew icza ,  ta k  i w przyszłości oba 
k ra je  połączy jeszcze ściślej przy jaźń  o p a r ta  na  w sp ó łp racy  i wspólności  
idea łów  dem okra tycznych .

Masilly , w ym ien ia jąc  p rzyszłych sojuszników Francji ,  w  pierw szym  
rzędz ie  w y m ien i ł  Polskę,

— W  I n d i a c h  p rz eb y w a  k i lka  tysięcy  Polaków, p rzew ażn ie  e w a 
k u ow anych  z ZSRR b ą d ź  drogą na Ja p o n ię ,  Birmę i Chiny, b ądź  też  przez  
T u rc ję  i Irak ,  P o lacy  weszli  już ca łk o w ic ie  w życie  miejscowe, a in ży n ie 
rowie  polscy w Ind iach  c ieszą  się w ie lk im  uznan iem . A b so lw en c i  polsk ich  
szkół  po l itechnicznych  oraz  zaw odow ych  technicznych ,  jak  np. W aw e lb erg a ,  
m ają  dostęp  do wszystk ich  p rzedsięb io rs tw ,  zarów no  pryw atnych  jak  i p a ń 
stw ow ych .

W iększość Po laków  zgrupow ana  jest w  obozach, dz iec i  zaś w  in te rn a 
tach-, gdzie m ają  doskona łą  opiekę, szkdły w zorow ane  na  polskich  i dosko
n a łe  w a ru n k i  zdrowotne, Największy i na jlepszy z tych  obozów znajduje  się 
w D żahnagar  na  w ybrzeżu  M orza  A rabskiego na  pln.-zach. od Bombaju. M a 
h a rad ż a  ^tego p ań s tw a  by ł  osobistym p rzy jacie lem  P aderew sk iego  i obecnie  
by ł  p ierw szym  wśród w ła d có w  indyjskich, k tóry  u dz ie l i ł  gościny polskim 
uchodźcom , " '

gg T Y D Z I E Ń  W  K R A J U

— K o m u n i k a t  n r  2 4. W e w rześn iu  br. oddz ia ły  Sił Zbroj
nych w Kraju w y kona ły  sz e re g -u d e rze ń  na  s t rażn ice  na  okupacyjne j  g ra
n icy  G. G.

Zniszczono lub  o p anow ano  przejśc iow o 5 s t rażn ic  i zdobyto  broń.
S t ra ty  Niemców wyniosły  około 20 zab itych  i w ie lu  rannych .  22.XL43. 

K ie row nic tw o  W alk i  Podziem nej.

— K o m u n i k a t  n r  2 5 ,  W  ram ach  p row adzone j  w dalszym 
c iągu akcji  odw etow ej  na p od ję tą  przez  G estapo  n o w ą  falę  ba rbarzyńsk iego  
t e r ro ru  — rozbito  w dn iu  22.XI br, pod Szym anow em  n iem ieck i  pociąg po 
śpieszny Warszaw-a — Berlin .  Stćaty N iem ców  w yniosły  około 100 z ab i 
tych  i ran n y ch .  C a łkow ita  p rze rw a  w ru ch u  t rw a ła  około 9 godzin, 25,XI:43. 
K ie row nic tw o  W alk i  Podziem nej.

— S p r a w a  N. S. Z, K om en d an t  Sił Zbro jnych  w Kra ju  o p u b l i 
k ow ał  da tow any  9 l is topada  rozkaz n r  122, w k tó rym  u jaw n ia jąc  te rm in  15 
p aźdz ie rn ika  jako usta lony  d la  zam eldow an ia  się odd z ia łó w  N. S, Z. pod 
rozkazy K om endan ta  Sił Zbrojnych w  Kraju, k tó ry  to te rm in  został  przez  
K om endę  i oddzia ły  N. S. Z, z lekcew ażony  — s tw ierdza ,  że  organ izac ja  ta 
nie p o d p o rząd k o w a ła  się rozkazom  Naczelnego W odza  i m in is tra  S p raw  
W ojskowych i ośw iadcza ,  iż 1) na leżen ie  do N, S. Z, n ie  jest rów noznaczna  
ze s łużbą czynną  w sze regach  wojska; 2) obow iązk iem  członków N. S. Z.

1 !



j e s t  n a t y c h m i a s t o w e  o p u s z c z e n ie  p r z e z  n ic h  f o rm a c j i  N . S. Z. i z a m e l d o w a 
n i e  s ię  d o  c z y n n e j  s ł u ż b y  w  A r m i i  K r a jo w e j .

. , „  W y k o l e j e n i a  n i e m i e c k i e g o  p o c i ą g u  w o js k o w e g o
m i ę d z r  R o z w a d o w e m  a  S a n d o m i e r z e m  d o k o n a ł  w  d n iu  21.X I o d d z i a ł  K r a j o 
w y c h  S i ł  Z b ro jn y c h .  B y ł  to a k t  o d w e t o w y  za  m a s o w y  m o r d  d o k o n a n y  p r z e z  
D e s t a p o  n a  lu d n o ś c i  w s i  p o d  T a rn o b r z e g ie m .

wr u T  W y s a d z e n i ^  p o c i ą g u  p o d  s t ,  D ę b e  W i e l k i e .
. j o h o t ę  d n .  4 bm. o g o d z in ie  21 o d d z i a ł  d y w e r s y jn y  S i ł  Z b ro jn y c h  w K r a 
ju d o k o n a ł  z a m a c h u  o d w e t o w e g o  n a  p o c ią g  w o jsk o w y .  W s k u t e k  w y s a d z e n i a  
w  p o w i e t r z e  lo k o m o ty w y  i p i e r w s z y c h  w a g o n ó w ,  p o z o s t a ł e  w a g o n y  p o c ią g u  
s p ię t r z y ły  s ię  u l e g a j ą c  c a łk o w i t e m u  z n i s z c z e n iu .  W y s a d z o n y  p o c ią g  z o s ta ł  
g ęs to  o s t r z e l a n y  z k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h .  W y s ł a n y  n a  r a t u n e k  z W a r s z a -  
w y  p o c ią g  s a n i t a r n y  u le g ł  r ó w n ie ż  z n i s z c z e n iu  w s k u te k  w y s a d z e n ia .

O d d z i a ł  d y w e r s y jn y  w y c o f a ł  s ię  z a k c j i  b e z  s t r a t .

. .  . ~  W a l k a  z b r o j n a .  „ B iu le ty n  Inf."  p r z y n o s i  s z c z e g ó ły  z w y c i ę 
sk ie ,  w a l k i  s to c z o n e j  w d n iu  23.X  p r z e z  o d d z i a ł  K r a jo w y c h  S i ł  Z b ro jn y c h  
z b r y g a d ą  SS  w  r e jo n ie  S k a r ż y s k a .  N ie m c y  w  l i c z b ie  ok . 4  t y s i ę c y  lu d z i  
(z o d d z i a ł ó w  s z k o ln y c h  z R a d o m ia ) ,  p rzy-  w s p ó łd z i a ł a n iu  12 b o m b o w c ó w  i 9 
m y ś l iw c ó w ,  o r a z  cz o łg ó w ,  p r z e p r o w a d z i l i  z o r g a n i z o w a n e  n a t a r c i e  n a  m ie j s c e  
o b o z o w a n i a  o d d z ia łu .  N a t a r c i e  z j e d n o c z e s n y m  b o m b a r d o w a n i e m  w y s z ło  
o godz.  9 r ano ,  w a l k a  t r w a ł a  d o  godz. 3 p p o ł ,  O d d z i a ł  p o lsk i  p r z e b i ł  s ię  
sz tu rm e m ,  k to r e g o  n i e p r z y j a c i e l  n ie  w y t r z y m a ł .  N ie m c y  s t r a c i l i  ok. 100 l u 
dzi ,  w  ty m  z n a c z n ą  w ię k s z o ś ć  z a b i ty c h ,  c z ę ś ć  r a n n y c h .  J e d e n  s a m o lo t  z o 
s ta ł  s t r ą c o n y .  S t r a ty  p o l s k ie  k i l k a k r o tn i e  n iż s z e .  N a le ż y  p o d k r e ś l i ć ,  że  
N i e m c y  w  o h y d n y  s p o s ó b  z n ę c a l i  s ię  n a d  u j ę ty m i  ż o łn ie r z a m i  p o l s k im i  i do- 
b i ja l i  n a s z y c h  r a n n y c h .

“ O s t a t e c z n a  1 i -k w  i d a  c j a Ż y d ó w  r o z p o c z ę t a  w  p i e r w 
s z y c h  d n i a c h  l i s to p a d a  m a s o w y m  w y m o r d o w a n i e m  o b o z ó w  ż y d o w s k ic h  w  Po- 
m a t o w i e ,  R a d z y n iu  i T r a w n i k a c h ,  a p o te m  n a  M a jd a n k u  i w  T r e b l in c e ,  d o 
b ie g a  k o ń c a .  O b e c n i e  n i e m i e c c y  o p r a w c y  p r z y s t ą p i l i  do  l i k w id a c j i  n a j w i ę k 
szego o b e c n ie ,  b o  l i c z ą c e g o  p o n a d  70,000 lu d z i ,  g h e t t a  w  Ł odz i .

N o w a  z b r o d n i a ,  W  W i e l k o p o l s c e  N i e m c y  p r z e p r o w a d z i l i  
d o k ł a d n ą  r e j e s t r a c j ę  d z i e c i  p o l sk ic h  od  l a t  3 do  8. O b e c n i e  p r z e p r o w a d z a 
n a  jes t  z b r o d n i c z a  a k c ja  o d b i e r a n i a  d z ie c i  r o d z ic o m  i w y w o ż e n i a  i c h  do 
Rzeszy.  Z P o z n a n ia  o d e s z ły  d o  W i e d n i a  już d w a  t r a n s p o r t y  d z ie c i  w  l i c z b ie  
500,  p r z e w a ż n i e  d z i e w c z y n e k .

T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

w; u  t  *  j  a  * Z W>a e Ź z u c j a.  T e r r o r  n i e m ie c k i  n ie  m a le je .  
W  ub .  t y g o d n iu  ro z s t r z e l a n o  n a  u l i c a c h  W a r s z a w y  o k o ło  200 P o la k ó w

N a js t r a s z l iw s z e g o  m o r d u  d o k o n a l i  N ie m c y  n a  ul. P u ł a w sk ie j  p r z y  R a 
k o w ie c k ie , ,  g d z ie  ro z s t r z e l a n o ,  w  o d w e t  za  r z u c e n i e  g r a n a t ó w  w  sa m o c h ó d  
w io z ą c y  ż a n d a r m ó w  —  100, p r z e w a ż n i e  m ło d y c h  lu d z i .



— P r o w o k a c y j n a  s t a c j a  r a d i o w a .  W Warszawie rozpo
częta działalność krótkofalówka pn. „Orzeł" (lub „Orzeł Biały"). Audycje 
tej stacji noszą charakter wyraźnej prowokacji niemieckiej.

— O f i c e r o w i e  w ł o s c y  w g h e t c i e ,  Przywieziono do W ar
szawy i wprowadzono poza mury ghetta warszawskiego, kilkuset oficerów 
włoskich. Przeprowadzani przez ulice Warszawy oficerowie, wynędzniali 
i obdarci, usiłowali manifestować swą przyjaźń do Polaków — wznosząc 
okrzyki na cześć Polski.

|  T Y D Z I E Ń  W O J N Y

X ZARYSY STRATEGII PACYFIKU, Komentator amerykański Gra
ham Swing w American Commentary poruszył następujące zagadnienie:

„Już od wielu miesięcy mieliśmy z ministerstwa marynarki dobre wia
domości o tym, jak rośnie nasza flota i o tym, że tonaż jej zwiększył się od 
czasu ataku na Pearl Harbour dwukrotnie. Ale były to tylko ogólne infor
macje. Nie było szczegółów co do tego jakie, osiągnięto wyniki,  i nie było 
mawy o tym, że flota ma obecnie całkiem inny charakter bojowy, że jest 
technicznie lepsza niż nasza marynarka wojenna z okresu przed Pearl Har
bour. Pierwszą wskazówką w tej m ie rze ' było opanowanie wysp Gilberta, 
uderzenie tak szybkie i zwycięstwo tak przytłaczające, że zapowiadają roz
poczęcie nowego okresu w wojnie na Pacyfiku. Możemy dziś rozważać kro
ki, które rok temu były nie do pomyślenia. Po zawładnięciu grupą G ilber
ta możemy atakować grupę Marshalla. Zdobycie jej było by trudniejsze, 
ale leży dziś w granicach naszych możliwości, Gdybyśmy tę grupę opano
wali, odzyskalibyśmy Walce, a wtedy grupa wysp Karolińskich byłaby wy
stawiona na cios od wschodu. Baza japońska w Rabaul została znacznie 
osłabiona, a gdyby wojskom amerykańskim na Bougenville udało się obez
władnić załogę i zawładnąć lotniskiem na północnym krańcu wyspy, baza 
Rabaul straciłaby jeszcze więcej ze swego znaczenia. Wtedy Karoliny i od 
południa nie byłyby już bezpieczne, a przez nie prowadzi droga do Truk, 
stanowiącego pozycję kluczową wewnętrznego pierścienia obronnego Japonii,  
Przez zdobycie Truk otworzylibyśmy sobie drogę przez Filipiny na w ybrze
że Chin. Zarysy strategii na Pacyfiku 'Zaczynają się .wyjaśniać,

Opanowanie grupy Gilberta, więcej jeszcze niż jako akcja pomyślnie 
przeprowadzona, znaczy jako wskazówka nowej siły bojowej naszej marynar
ki wojennej. Szczegółów o eskadrze oczywiście nie podano, ale sprawo
zdawcy,' który był na miejscu, pozwolono wyjawić, że w akcji brało udział 
kilka pancerników, które Japończycy mieli zanotowane jako zatopione 
w Pearl Harbour, a większość okrętów była zbudowana później. Korespon
dentowi w kwaterze głównej pozwolono podać, że eskadra liczyła m. in. 
5 lotniskowców. Była to największa eskadra kiedykolwiek skupiona do akcji 
na Pacyfiku. Teraz czekamy, czy flota japońska nareszcie zdecyduje się 
wyjść i stoczyć walkę, Nie ulega wątpliwości, że nasza marynarka ufa, iż 
pobiłaby Japończyków, Mamy 2 razy więcej pancerników i krążowników 
niż Japonia i więcej niż 2-krotną przewagę w lotniskowcach. Wprawdzie 
niektóre okręty amerykańskie pełnią służbę na innych morzach, ale i takn



f l s ta  Pacyfiku  może sobie  pozw olić  na  rozstrzygającą  w a lk ę  z J a p o ń c z y k a 
mi, w której s t ra ty  byłyby po obu stronach ró w n e  — okrę t  za okręt.  Na- 
pew no Ja p o ń c zy c y  z a s ta n aw ia ją , s ię  już te raz ,  co będzie  po' k lęsce  Niemiec.  
Na razie  m ają  ty lko  do czyn ien ia  z flotą O ceanu  Spokojnego. Po tym można 
będzie  obrócić  siły całej  p raw ie  floty U S A  i p ra w ie  całej m ary n a rk i  w o jen 
nej brytyjskiej.  P raw d o p o d o b n ie  sądzą,  że jedyne ich szanse  to stoczenie  
w a lk i  z flotą  USA teraz.

My czekam y skw apliw ie .  T rzy  la ta  tem u flota  nasza l iczyła  383 
okrę ty  q łącznym  tonażu 1.213.C00 t, a jeszcze znamienniejsz:i  jest cyfra d o 
tycząca  lo tn ic tw a  morskiego. Trzy  la ta  tem u  flota miała  sam olo tów  1.700, 
te raz  m a ich 18.000. P rzy  tym  większość  obecnej  floty to o k rę ty  nowe, b u 
dow ane  już bez ograniczeń na łożonych  um ową waszyngtońską. P e a r l  H a r 
bour było k lęską,  a le  było zarazem  i w ie lką  sposobnością  pod jęc ia  nowej 
p racy .  Nie była to praca ,  k tóra  da ła  by się w ykonać  w  oka mgnieniu, ale  
ją  podjęto i dziś istnie je  już now a  flota, udoskonalona,  silna, nie  ogran iczo
na  żadnym i umowami. Nie wyjawiono  oczywiście  szczegółów d o tyczących  
stanu lo tn ic tw a  morskiego, ale  wiadomo, że m am y zn aczn ą  l iczbę  dużych, 
nowych  lo tn iskow ców , a co do lotn iskowców małych, to H enry  Kayser,  nasz 
w ie lk i  konstruk tor  s twierdził ,  że w l ipcu  będzie  50 m ałych  lo tn iskow ców  
zbudow anych  przez  jego robotn ików . (IPP)

P R Z E G L Ą D  M I L I T A R N Y

F r o n t  p o ł u d n i o w y .  W dniu 28.XI wojska 8 armii rozpoczęły  
a tak  na pozycje n iem ieck ie  wzdłuż  rzeki  Sangro. Po u tworzen iu  drugiego 
przyczółka na rzece  Sangro w ojska  8 armii,  przy  ba rdzo  silnym na tężen iu  
ognia a r ty le r i i  p rze łam a ły  zimowe pozycje  n iem ieck ie  na  całej  linii,  zajmu
jąc szereg miejscowości,  m, in, C aste l  Vetrano, Possała , Lanciano. 5 a rm ia  
przy łącza jąc  się do ofensywy zaję ła  Casino. Ofensyw a wojsk lądow ych  we 
W łoszech p o p a r ta  została  silną akcją  lo tn ic twa. L ekkie  bom bow ce  i m yśliw
ce bezus tannie  a taku ją  pozycje n iem ieck ie  i t ran sp o r ty  id ąc e  ku miejscom 
w alk i.  A tak i  c iężk ich  bom bow ców  przeżyły  Turyn, Bolzano, F lo renc ja  i oko
l ice  Rzymu oraz  p o r ty  w  Marsylii  (doki i schrony łodzi podwodnych) i Tu- 
lon (zatopiono 5 ok rę tów  wojennych, w rym 1 k rążo w n ik  i 1 łódź p o d w o d 
ną, uszkodzono k i lkanaśc ie  ok rę tów  wojennych i handlow ych) .  L o tn ic tw o 
bom b ard o w ało  ob iek ty  kolejowe i po r ty  w Jugosławii ,  m. in, w  Sara jew ie  
i D ubrow niku.

F r o n t  z a c h o d n i .  Ofensywa sp rzym ierzonych  t rw a  w  całe j  pełni.  
B erlin  p rzeży ł  6 w ie lk ich  na lo tów  nocnych (poza na lo tam i „Mosquitos”) 
oraz  |  n a lo t  dzienny. Około 50 proc. miasta  Berlina leży w  gruzach, Nie ma 
światła ,  wody i gazu, J a k o  cen tra lny  w ęze ł  ko le jow y Rzeszy, Berlin  p rze 
s ta ł  odgrywać  rolę.  Jednocześn ie  R A F i am erykańsk ie  la ta jące  tw ie rd ze  
bom b ard o w ały  Brem ę (dwukrotnie) , .  S tu t tgard ,  L ipsk i Solingen (dwukrotnie)  
oraz  zach o d n ie  Niem cy i ob iek ty  wojskowe w e Francji ,

F r o n t  r o s y j s k i .  W łuku D niepru  wojska sowieckie  podesz ły  do 
w ażnego  w ęzła  kole jowego 2n;,m ienka. Pierwsze  kolumny rosyjskie  znajdują 
14 ;



się o 5 km od Znamienki i staczają ciężkie walki z kontratakującymi Niem
cami, W rejonie Czerkas uzyskali Rosjanie lokalne sukcesy, W rej. Homla 
zajęto znaczne tereny, zdobywając ważny węzeł kolejowy Soltanowkę i m. 
Dowsk. W rej. Kremenczuga wojska rosyjskie zajęły okręgowe miasto Nowo- 
Gieorgiewsk oraz węzeł kolejowy Korystowka (20 kna na zachód od Kre- 
menczuga). Na Białorusi Niemcy spychani są coraz bardziej na Rogaczew 
i Żłobin,

Niemiecka ofensywa w rejonie Korostenia trwa, nie przynosząc dotąd 
żadnej ze stron sukcesu. Niemcy zgrupowali tu około 2.000 czołgów. Praw 
dopodobnie najbliższe dni przyniosą wyjaśnienie sytuacji na tym odcinku.

F r o n t  D.  W s c h o d u .  Ataki lotnictwa sprzymierzonych kierowały 
się na bazy japońskie na N. Gwinei, N. Georgii i Bougenville w archipe
lagu Salomona (Buka i Buin), Bombardowano też porty na portugalskiej 
wyspie Timor.

Walki lądowe na N. Gwinei doprowadziły do zajęcia przez wojska 
australijskie Sattelbergu. Wyspy Gilberta zostały całkowicie opanowane 
przez wojska amerykańskie. Lotnictwo atakowało z baz na wyspach Gilber
ta lotnisko japońskie na Tarova na wyspach Marscballa,

W Chinach toczy się jedna z najcięższych bitew o miasto Czang-Keś, 
położone na drodze do Czungkingu i posiadające zasadnicze znaczenie stra
tegiczne.

m Z O S T A T N I E J  C H W I L I

— N i  e m i e c k a  o d p o w i e d ź  S z w e c j i ,  Minister Spraw Za
granicznych złożył na ręce charge d’affaires Szwecji w Berlinie odpowiedź 
na notę rządu szwedzkiego w sprawie aresztowania profesorów uniwersyte
tów i studentów w Norwegii.

Odpowiedź niemiecka zarzuca Szwecji, że zachowała ona obojętne 
stanowisko wobec napaści Sowietów na Finlandię i nie interweniowała 
w sprawie zbrodni sowieckich w krajach bałtyckich. Natomiast ingeruje ona 
w konflikcie dotyczącym Norwegii, powstałym głównie z winy samej Szwe
cji, gdyż przeciwko interesom Rzeszy w Norwegii rozwijają działalność 
agenci znajdujący pomoc na terytorium Szwecji.

Nota ma charakter niezwykle ostry, przez swój ton przesądzając o dal
szym rozwoju stosunków między Szwecją a Niemcami w sposób najbardziej 
negatywny,

— K o n f e r e n c j a  a n g l o s a s k o - t u r e c k a .  Prezydent Roo
sevelt i premier Churchill udali się z Teheranu do Kairu, gdzie przybył 
również prezydent Inonu, Spotkanie mężów stanu nastąpiło w niedzielę 
dnia 5 bm,

— K o n f e r e n c j a  w T e h e r e n i e ,  Korespondent Reutera do
nosi, że na konferencji w Teheranie powzięto wytyczne w sprawia najważ
niejszych posunięć strategicznych i politycznych,

1!



D E K L A R A C JA  ROO SEVELTA, CHURCHILLA I STALINA

D nia  6 grudnia  rb. po poł. ogłoszono jednocześn ie  w W aszyngtonie ,  
Londynie  i M oskwie  tekst  wspólne j  d ek la rac j i  Roosevelta ,  C hurch il la  i S ta 
l ina  o konferencji  w T eh e ran ie ,  D ek la rac ja  ta  brzmi:

„My — p re zy d e n t  S tanów  Zjedn, A. Pin.,  p ie rw szy  m iniste r  W, Bry
tanii  i p rem ier  ZSRR, od cz te rech  dni p rzeb y w a jąc  w stolicy zap rzy jaźn io 
nego Iranu, nakreśl i l iśm y i uzgodniliśmy naszą  wspólną politykę i w y ra z i 
l iśmy postanowienie ,  że narody, k tóre  reprezen tu jem y , w sp ó łp raco w ać  b ę d ą  
ze sobą w wojnie  i po wojnie. Co dotyczy wojny — sz taby  nasze .zebrały 
się, a b y  wspó ln ie  u sta lić  p lan y  zn iszczenia  siły w ojennej  Niemiec, Osią
gnięto pe łn e  porozum ien ie  odnośnie  rozm iarów i czasu przedsięw zię tych  
działań, k tóre  rozpoczną  się jednocześn ie  z zachodu, w schodu  i po łudnia .  
Osiągnięte  porozumienie  jest gw aranc ją  naszego zwycięstwa. Żadna  po tęga  
ludzka  nie może nam p rzeszkodzić  w zn iszczen iu  n iem ieck ie j  armii  na ią- 
dzie,  n iem ieck ich  łodzi  podw odnych  na m orzu i n iem ieckiego przem ysłu  
z pow ie trza ,  Naszć a tak i  będą  bezli tosne i si ła  ich w ciąż  będzie  rosła. 
J e ś l i  chodzi o pokój,  jesteśmy pewni,  że nasza jedność uczyni g o - t r w a ły m ,  
Je s teśm y  ca łkow ic ie  św iadom i odpowiedzia lnośc i ,  ciążącej na  nas i innych  
narodach  sprzymierzonych, ab y  pokój ten  był z g o d n y  z w olą  ogromnej w ię 
kszości ludzi  na  św iecie  i oszczędził  w ie lu  przyszłym  pokolen iom  grozy woj
ny, Z udzia łem  naszych doradców politycznych  przejrze l iśm y p rob lem y 
przyszłości.  Będziemy dążyć do w spó łp racy  wszystk ich  krajów, wie lk ich  
i małych, k tó rych  narody, jak nasze narody, w sercu  i um yśle  są o d dane  
sp raw ie  zn iszczenia  raz na  zawsze tyranii ,  n iewoli ,  ucisku i n ie to lerancji .  
Po w itam y  z rad o śc ią  każdy  naród, k tóry  zechce  w ejść  do św ia towej rodz iny  
dem okra tycznych  narodów, Po tych  n a rad ach ,  odbytych  w duchu  przyjaźni,  
o czek iw ać  będziem y z ufnością dnia,  w którym  w szystk ie  na rody  żyć b ędą  
mogły życiem  wolnym, b ezp ieczne  od tyranii  i zgodnie z ich w łasną  wolą 

'i sumieniem. Przybyliśm y pe łn i  nadzie i  i woli, rozstajem y się jako ■■ przy ja 
cie le, zgodni w  duchu i ce lach ,  kióreśmy sobie w ytknęli .  T eheran ,  l .X II .43r.  
(— ) Roosevelt ,  Churchill ,  S ta l in ”.

Jednocześn ie  ogłoszono dek la rac ję  w spraw ie  Iranu, Brzmi ona: „Trzy 
m ocars tw a uznają  w p e łn i  zasługi Iranu  w u ła tw ien iu  dostaw  do Rosji i w y 
raża ją  zgodę na  okazyw anie  Iranow i dalszej pomocy. P o w ojenne  prob lem y  
gospodarcze Iranu  rozw iązane  b ędą  na m iędzynarodow ej  konferencji ,  łącznie  
z p rob lem am i gospodarczym i innych narodów, T rzy  m ocars tw a są zgodne 
z rządem  Iranu  co do zachowania  n iepodleg łości  t in tegralności  tego kraju 
i l iczą  na w spó łp racę  Iranu  w m iędzynarodowym  pokoju i bezp ieczeńs tw ie ,  
zgodnie  z K a r tą  A t lan ty ck ą ,  pod k tórą  podpisa ły  się  cztery  m o ca rs tw a”.

K w i t u j e m y  w z ł , :  Dom ek — 94, N otes — 300, Tola  — 50,
„M ” —  50, ż a b a  — 50, e lektryczność  — 50, A. W. W ła d y s ław a  — 10, 
Słoń — 20, sąsiad  — 16, J a n  — 80, A d a ś — 40, s ą s i a d — 20, Różyczka  — 20-


